
Hi sto ria Or to pe dii na Lu belsz czyź nie i lu bel skiej
Kli ni ki Or to pe dii spla ta ją się nie ro ze rwal nie i się ga -
ją 1954 r., w któ rym z Po zna nia do Lu bli na prze niósł
się doc. Sta ni sław Piąt kow ski1. Je go na uczy cie lem
i mi strzem był pro fe sor Wik tor De ga, kie row nik Kli -
ni ki Or to pe dycz nej w Po zna niu. Hi sto ria Kli ni ki

i dzie je Or to pe dii wią żą się z naj więk szy mi osią gnię -
cia mi or ga ni za cyj ny mi pro fe so ra Sta ni sła wa Piąt -
kow skie go i lo sa mi Ze spo łu, któ ry zwią zał się z tą
pa sjo nu ją cą dzie dzi ną me dy cy ny na ca łe ży cie
(Ryc. 1). 
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Sum�ma�ry

This article presents the history of the Orthopedics and Traumatology Clinic in the Greater Lublin Area in

the fifty-year period from 1954 to 2004. The creation and development of comprehensive diagnostic and ther-

a peutical centers for patients with musculo-skeletal disorder is described, as well as the development of the Cli -

nic's scientific activity.

StreSz�cze�nie

Przed sta wio no hi sto rię Kli ni ki Or to pe dii i Traumatologii na Lu belsz czyź nie w okre sie 50-le cia 1954-2004.

Uka za no two rze nie i roz wój kom plek so wych pla có wek dia gno stycz nych i lecz ni czych prze zna czo nych dla cho -

rych ru cho wo nies praw nych oraz roz wój dzia łal no ści na uko wej Kli ni ki. 
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Ryc. 1. Pismo powołujące doc. Stanisława Piątkowskiego na kierownika Kliniki Ortopedii
Fig. 1. Document appointing Assoc. Prof.  Stanisław Piątkowski as Head of the Orthopedic Clinic 

1 Biografię prof. Stanisława Piątkowskiego zamieszczamy dalej



Lu bel ska Kli ni ka Or to pe dii roz po czę ła pra cę w gru -
d niu 1954 r., a pierw szą ope ra cją, któ rą doc. Piąt kow -
ski wy ko nał 4 grud nia tam te go ro ku by ła ko rek cja
wro dzo ne go koń sko -szpo ta we go znie kształ ce nia sto -
py. Da tę tę uzna je my za po czą tek dzia łal no ści Kli ni -
ki Or to pe dii na Lu belsz czyź nie. Wraz z doc. Piąt kow -
skim przy je chał z Po zna nia lek. med. Jó zef Ka miń ski,
pierw szy asy stent, ad iunkt i do cent lu bel skiej Kli ni ki
Or to pe dii. Lek. med. Jó zef Ka miń ski dok to ry zo wał
się i ha bi li to wał w Lu bli nie, a w stycz niu 1976 r. ob -
jął kie row nic two Kli ni ki Or to pe dii w Bia łym sto ku.
Dru gim asy sten tem, któ ry roz po czął pra cę po utwo -
rze niu Kli ni ki był lek. med. Jó zef Ko zak, póź niej szy
pro fe sor i kie row nik lu bel skiej Kli ni ki w la tach
1984-1994. Do Ze spo łu do łą czy li wkrót ce ko lej ni le -
ka rze: Emil Grzy bow ski, An drzej Skwarcz – póź niej
pro fe sor i kie row nik Kli ni ki Re ha bi li ta cji w la tach
1986-2000, Je rzy Pur ski, Emil Za toń ski, Igna cy Wo -
ś  ko – póź niej pro fe sor i kie row nik Kli ni ki Or to pe dii
Dzie cię cej, Wła dy sław Li piń ski, Jó zef Skrzyp czak,
Sta ni sław Król, Hen ryk Zbań ski i wo lon ta riusz
Krzysz tof Mo drzew ski – kie row nik Kli ni ki Or to pe dii
w la tach 1994-2003, Ta de usz Mi cha lak, Hen ryk Ki -
tliń ski, Ce za ry Rej zner, To masz Kar ski – obec nie kie -
rownik Kli ni ki Or to pe dii Dzie cię cej, Edward War da,
Ju liusz Cha dy ma i in ni, a wśród nich obec ny kie row -
nik Kli ni ki – To masz Ma zur kie wicz (Ryc. 2). 

W pio nier skich la tach pra cy Kli ni ki każ dy dzień
dla wie lu z nas był fa scy nu ją cym prze ży ciem. Pod -
czas wi zyt i co ty go dnio wych le kar skich ze brań kli -

nicz nych, do cent Piąt kow ski wpro wa dzał nas w taj -
ni ki or to pe dii, uczył cier pli wie pa to fi zjo lo gii ukła du
ru chu, wy ja śniał współ za leż no ści bio me cha nicz ne,
uka zy wał spo so by na tu ral nej, spon ta nicz nej kom pen -
sacji oraz ce le i moż li wo ści kom pen sa cji lecz ni czej
(Ryc. 3). Udział w Je go kon sul ta cjach był za wsze po -
ucza ją cym po ka zem pre cy zyj ne go ba da nia cho rych
i umie jęt no ści ta kie go za da wa nia py tań, aby od po -
wie dzi pa cjen tów sta wa ły się waż ny mi in for ma cja -
mi, któ re prze są dza ły nie rzad ko o roz po zna niu i le -
cze niu. By ły to prze cież la ta bez współ cze snych ba -
dań ob ra zo wych i bio che micz nych, gdy o roz po zna -
niu i wy bo rze spo so bu le cze nia de cy do wa ły wy wia -
dy i ba da nia cho rych, wspar te mar ny mi ra dio gra ma mi
wyko na ny mi na prze sta rza łych kli szach. Or to pe dia
i me dy cy na by ły wte dy sztu ką za pew ne więk szą niż
obec nie, sztu ką wy obraź ni i in tu icji, nie odzow nych
umie jęt no ści po zna wa nia psy chi ki cho rych osób i ich
ocze ki wań. Pro fe sor mó wił nie raz, że tyl ko or to pe dia
naj peł niej re ali zu je nie re al ne ha sło ko mu ni zmu „każ -
de mu we dług je go po trzeb”. 

Od dział dzie cię cy Kli ni ki mie ścił się wów czas
w Kli nicz nym Szpi ta lu Dzie cię cym przy ul. Sta szi -
ca 11. Od dział Kli ni ki dla osób do ro słych utwo rzo no
w stycz niu 1955 r. w Okrę go wym Szpi ta lu Woj sko -
wym w Lu bli nie przy al. Ra cła wic kich (Ryc. 4). W la -
tach 50-tych i 60-tych nie mal po ło wę cho rych ho spi -
ta li zo wa no w Od dzia le Dzie cię cym Kli ni ki, z po wo -
du wro dzo ne go zwich nię cia sta wów bio dro wych.
Prze wa ża ły prze oczo ne zwich nię cia wy so kie u 3-4-
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Ryc. 2. Zespół Kliniki w 1956 roku. Siedzą od lewej: Józef Kamiński, R. Wojtkowiak (ordynator Oddziału Chirurgii
w Tomaszowie Lubelskim), doc. Stanisław Piątkowski, mgr Grzybowska. Stoją od lewej: Andrzej Skwarcz,
Władysław Lipiński, Józef Kozak, Ignacy Wośko, Emil Grzybowski
Fig. 2. Orthopedic Clinic staff in 1956. From the left, sitting: Józef Kamiński, R. Wojtkowiak (Head of the Surgery

Department in Tomaszów Lubelski), prof. Stanisław Piątkowski, Ms. Grzybowska. From the left, standing: Andrzej

Skwarcz, Władysław Lipiński, Józef Kozak, Ignacy Wośko, Emil Grzybowski



let nich dzie ci, któ re pod da wa no du żym ope ra cjom
na praw czym wg Co lon ny -Za hrad nička. Roz po wszech -
nia nie in for ma cji o wa dzie i jej ob ja wach zmniej szy -
ło wpraw dzie, w mia rę upły wu lat, licz bę znacz nych
opóź nień roz po zna nia na Lu belsz czyź nie, lecz zna -
czą cy po stęp we wcze snym wy kry wa niu dys pla zji
bio dra osią gnię to do pie ro po wpro wa dze niu w ro -
ku 1988 ma so wych ba dań pro fi lak tycz nych nie mow -
ląt, uję tych w pro sty sys tem or ga ni za cyj ny przez 
dr War dę. 

W tam tych od le głych la tach, licz ną gru pą ok. 1/3
cho rych dzie ci ho spi ta li zo wa nych w Kli ni ce by ły
ofia ry epi de mii po lio my eli tis dru giej po ło wy lat 50-
tych, któ re wy ma ga ły przede wszyst kim ko rek cji

znie kształ ceń, za bie gów sta bi li zu ją cych i czę sto trans -
po zy cji ścię gien rów no wa żą cych za bu rze nia bi lan su
mię śnio we go. Pro fi lak tycz ne szcze pie nia prze ciw
po lio my eli tis uwol ni ły ko lej ne po ko le nia dzie ci
i mło dzie ży od za gro że nia ka lec twem wsku tek tej
neu ro in fek cji roz po wszech nio nej w tam tych la tach.
War to za no to wać, że sku tecz ne za po bie ga nie po lio -
my eli tis szcze pion ką Sal ka i Ko prow skie go i po -
wszech ne ba da nia sta wów bio dro wych nie mow ląt
znacz nie zmie ni ły pro fil pa cjen tów ho spi ta li zo wa -
nych w Kli ni ce Or to pe dii Dzie cię cej, któ ra w szer -
szym za kre sie mo gła się za jąć nie sie niem po mo cy
dzie ciom cier pią cym z po wo du nie do wła dów spa -
stycz nych. 
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Ryc. 3. Prof. Stanisław Piątkowski pokazuje sposób wykrycia przykurczu zgięciowego prawego biodra
Fig. 3. Prof. Stanisław Piątkowski demonstrates how to detect right hip contracture

Ryc. 4. Szpital Wojskowy w Lublinie
Fig. 4. The Military Hospital in Lublin



W od dzia le Kli ni ki dla osób do ro słych, w pierw -
szych dzie się cio le ciach jej pra cy, ho spi ta li zo wa no
przede wszyst kim cho rych, któ rzy wy ma ga li ko rek -
cji znie kształ ceń po ura zo wych i po za pal nych, czę sto
jesz cze ofiar woj ny, a tak że na der licz nych cho rych
z po wo du nie po wo dzeń le cze nia zła mań, czę sto po -
wi kła nych za ka że niem w od dzia łach chi rur gicz nych.
Przy czy ną wie lu tych nie po wo dzeń by ły błęd ne za sa -
dy le cze nia otwar tych zła mań, zwłasz cza pisz cze li.
Chi rur gicz nym do gma tem by ło ich ze spo le nie, po nie -
waż by ły otwar te i „za mia na” na zła ma nia za mknię -
te przez do kład ne ze szy cie po włok. Ze spa la nie odła -
mów prze waż nie płyt ką me ta lo wą mo co wa ną wkrę -
ta mi do ko ści i szczel ne ze szy cie ra ny stwa rza ło do -
god ne wa run ki do roz wo ju głę bo kie go za ka że nia
i za po wia da ło nie po wo dze nie. W pierw szych dwóch
de ka dach ope ro wa no w Kli ni ce ok. 50 sta wów rze ko -
mych trzo nów ko ści dłu gich, zwłasz cza pisz cze li,
w każ dym ro ku. 

Cier pli we wy ja śnia nie, przez ko lej nych kon sul -
tan tów wo je wódz kich wy wo dzą cych się z Kli ni ki,
przy czyn nie po wo dzeń i pro pa go wa nie bez piecz nych
ra cjo nal nych spo so bów le cze nia zła mań, a tak że po -
wra ca nie do tej te ma ty ki pod czas po sie dzeń na uko -
wych i szko leń zmniej szy ło, wraz z upły wem lat, licz -
bę cho rych przyj mo wa nych do Kli ni ki w ce lu le cze -
nia sta wów rze ko mych. Trze ba by ło jed nak pra wie
30 lat że by zmniej szyć do 3-5 licz bę wszyst kich sta -
wów rze ko mych ope ro wa nych w Kli ni ce w cią gu ro -

ku i że by za ka żo ne sta wy rze ko me pisz cze li zda rza -
ły się wy jąt ko wo. 

Każ da ko lej na rocz ni ca pra cy Kli ni ki w grud niu
wią za ła się z uro czy stym ze bra niem na uko wym, wie -
czo rem zaś, w pierw szym 10-le ciu, pro fe sor za pra szał
asy sten tów na ko la cję. Do pó ki Ze spół był jesz cze
nie licz ny, przy ję cia od by wa ły się w nie wiel kim
miesz ka niu pro fe so ra. Ich po czą tek upły wał w na -
stro ju po waż nym i pod nio słym. Pro fe sor mó wił o osią -
gnię ciach i swo ich ocze ki wa niach, zręcz nie za chę cał
do wy tę żo nej na uki i pra cy. W mia rę upły wu cza su
at mos fe ra sta wa ła się swo bod niej sza, lecz ni gdy nie
na ru sza ła do bre go to nu. Wspo mnie nia i żar to bli we
opo wie ści z po znań skich lat pro fe so ra in spi ro wa li
go ście za pro sze ni z Po zna nia, pro fe sor Al fons Sen -
ger, dok tor, póź niej pro fe sor An drzej Se ifried, któ ry
swo imi dyk te ryj ka mi pro wo ko wał ze bra nych do
grom kie go śmie chu. Gdy Ze spół po więk szył się,
przy ję cia od by wa ły się w re stau ra cji, a póź niej w od -
stę pach 5-let nich, aby uczcić zna czą ce rocz ni ce pra -
cy Kli ni ki (Ryc. 5, 6). 

W le cie 1964 r. Od dział Kli ni ki dla osób do ro -
słych mógł opu ścić go ścin ne mu ry Szpi ta la Woj sko -
we go, uzy skał bo wiem sta łą sie dzi bę w no wym, ukoń -
czonym wła śnie, Szpi ta lu Kli nicz nym przy ul. Ja -
czew skie go 8 w Lu bli nie. Kli ni ka pod ję ła wów czas
i peł ni od tąd ostre dy żu ry dla cho rych, któ rzy do zna -
li ura zo wych uszko dzeń ukła du ru chu. 
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Ryc. 5. Uroczysta kolacja w Domu Architekta w Kazimierzu Dolnym z okazji 25-lecia Kliniki Ortopedii. Siedzą od
lewej: Jerzy Purski, Iza Zatońska, prof. Stanisław Piątkowski, Domicella Pomykalska-Wośko, wznosi toast Ignacy
Wośko
Fig. 5. Formal dinner on the occasion of the 25th anniversary of the Orthopedic Clinic, at the Architect's House in

Kazimierz Dolny. From the left, sitting: Jerzy Purski, Iza Zatońska, prof. Stanisław Piątkowski, Domicella Pomykalska-

Wośko, toast by Ignacy Wośko



Szko dli we ule ga nie na rzu co nym wzor com or ga -
ni za cyj nym w lecz nic twie i two rze nie in sty tu tów po -
zba wio ne me ry to rycz ne go i for mal ne go uza sad nie nia
spra wi ło, że Od dział Dzie cię cy Kli ni ki Or to pe dii
włą  czo no do In sty tu tu Pe dia trii. Wy od ręb nie nie Kli -
ni ki Or to pe dii Dzie cię cej w ro ku 1970 po dzie li ło
Kli ni kę i po zba wi ło dzia łu or to pe dii dzie ci. Kli ni ka
Or to pe dii dla osób do ro słych za trzy ma ła tyl ko le cze -
nie znie kształ ceń i cho rób krę go słu pa dzie ci i mło -
dzie ży, któ re pro wa dził dr med. An drzej Skwarcz. 

Spo łe czeń stwo Lu belsz czy zny ostroż ne przez
licz ne do świad cze nia nie sku tecz nych ope ra cji chi rur -
gicz nych w ob rę bie ukła du ru chu, po wo li przy zwy -
cza ja ły do no we go dzia łu me dy cy ny uda ne in ter wen -
cje ope ra cyj ne w Kli ni ce Or to pe dii. Co raz licz niej sze
sta ły się ope ra cje na praw cze rę ki, sta wu ko la no we go,
roz wi ja ła się on ko lo gia or to pe dycz na. Stop nio wo
wdro  żo no ra cjo nal ne spo so by le cze nia zła mań sta -
wo wych i trzo nów ko ści opar te o jed no znacz ne wska -
za nia. Opra co wa no też ja sne i pro ste za sa dy za opa -
try wa nia otwar tych zła mań i zra nień oraz pro fi lak ty -
ki za ka żeń w ob rę bie ukła du ru chu. Ich słusz ność
i sku tecz ność po twier dzi ło po nad 30-let nie do świad -
cze nie Kli ni ki. W ubie głych kil ku la tach no to wa li -
śmy ok. 0,3% po wi kłań za ka że nia mi po ope ra cyj ny -
mi, mi mo za nie dbań or ga ni za cyj nych w trak cie ope -
ra cyj nym i to le ro wa nia wa dli wych na wy ków i za -
cho wań wie lu je go użyt kow ni ków przez kie row nic -
two trak tu zdo mi no wa ne przez chi rur gów ogól nych.

Wy jąt ko wo ma ła licz ba po wi kłań sprzy ja ła roz wo jo -
wi no wych dzia łów ope ra cyj nych z uży ciem du żych
wsz cze pów. Na sze ro ką ska lę wpro wa dzo no, w ubie -
głych dwóch dzie się cio le ciach, pro te zo pla sty ki du -
żych sta wów, sta bi li za cję zła mań krę go słu pa przy
uży ciu sys te mu Klu ge ra i ko rek cję je go znie kształ -
ceń z za sto so wa niem no wo cze snych sys te mów sta bi -
li zu ją cych. Wpro wa dzo no też ope ra cje na praw cze
po roz le głych re sek cjach no wo two rów w ob rę bie
koń czyn. Przy swo jo no je dy nie ra cjo nal ny spo sób re -
wi zyj nych ope ra cji w ob lu zo wa niach pro tez sta wów
przez od twa rza nie ło ży ska kost ne go. Roz wi ja się
sze ro ko chi rur gia ko la na, z wy ko rzy sta niem pla sty ki
mo zai ko wej. 

Zna jo mość po trzeb in wa li dów i cho rych cier pią -
cych z po wo du cho rób i ura zów ukła du ru chu wy nie -
sio na z Po znań skiej Kli ni ki Or to pe dii spra wi ła, że
pro  fe sor Sta ni sław Piąt kow ski dą żył do stwo rze nia
pod staw or ga ni za cyj nych umoż li wia ją cych udzie la -
nie wszech stron nej, kom plek so wej po mo cy oso bom
nie spraw nym. Z ini cja ty wy pro fe so ra w stycz niu 1957 r.
po wsta ła pierw sza pla ców ka re ha bi li ta cyj na w Iwo -
ni czu Zdro ju, Ośro dek Na uko wo -Ba daw czy Kli ni ki
Or to pe dii (Ryc. 7). Pro fe sor Piąt kow ski kie ro wał tym
Ośrod kiem pra wie 32 la ta, do 1988 r. W la tach 1988-
1994 Ośrod kiem kie ro wał pro fe sor Jó zef Ko zak
– wów czas kie row nik Kli ni ki Or to pe dii i Trau ma to -
lo gii, zaś w ubie głych 10 la tach, od je sie ni 1994, kie -
row ni kiem Ośrod ka jest pro fe sor Krzysz tof Mo -
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Ryc. 6. 45-lecie Kliniki Ortopedii w Restauracji Jedlina. Od lewej: Jerzy Asarabowski, Piotr Godlewski, prof.
Krzysztof Modrzewski, Jacek Gągała, Jan Blacha, Krzysztof Gawęda, Andrzej Bednarek przeglądają stare fotografie
i wspominają minione lata pracy
Fig. 6. The 45th anniversary of the Ortopedic Clinic, celebrated at the Jedlina Restaurant. From the left: Jerzy Asa -

rabowski, Piotr Godlewski, prof. Krzysztof Modrzewski, Jacek Gągała, Jan Blacha, Krzysztof Gawęda, Andrzej

Bednarek, looking through old photos to recall past years of work



drzew ski. Od dział Re ha bi li ta cji w Szpi ta lu Kli nicz -
nym przy ul. Ja czew skie go po wstał w 1965 r. (Ryc. 8).
Kie ro wał nim przez 20 lat dr med. Ce za ry Rej zner
– ad iunkt Kli ni ki Or to pe dii. Gdy w 1985 r. po wsta ła
Kli ni ka Re ha bi li ta cji, kie row nic two jej ob jął doc. An -
drzej Skwarcz. Tam też prze nie sio no wte dy le cze nie
znie kształ ceń i cho rób krę go słu pa dzie ci i mło dzie ży. 

W ro ku 1961 po wsta ły Przy kli nicz ne Warsz ta ty
Or to pe dycz ne. Pierw szą skrom ną sie dzi bą Warsz ta -
tów był ma ły, przy sto so wa ny bu dy nek w Szpi ta lu

Dzie cię cym. Kie row ni kiem Warsz ta tów zo stał inż.
Wło dzi mierz Nie my ski, któ ry zwią zał się z ni mi i za -
opa trze niem or to pe dycz nym na ca łe ży cie. W ro -
ku 1969 Warsz ta ty Or to pe dycz ne prze nie sio no
do więk szych po miesz czeń w Szpi ta lu Kli nicz nym
przy ul. Ja czew skie go 8. Osta tecz ną sie dzi bę od 1991 r.
mają Za kła dy Or to pe dycz ne we wła snym bu dyn ku
przy ul. Chodź ki 6. Bu dy nek po wstał dzię ki sta ra -
niom i upo ro wi inż. Nie my skie go, któ ry zdo łał po zy -
skać fun du sze spo łecz ne i z Mi ni ster stwa Zdro wia. 

Ryc. 7. W okazałym historycznym budynku Szpitala Uzdrowiskowego „Excelsior” mieści się Ośrodek Badawczo-
Konsultacyjny Kliniki Ortopedii i Traumatologii i leczy się jej pacjentów
Fig. 7. The Research and Consulting Center of the Orthopedics and Traumatology Clinic is housed in the magnifi-

cent and historic „Excelsior” Health Resort Hospital, where its patients are treated 

Ryc. 8. Żwawy postęp robót przy budowie Kliniki Rehabilitacji. Stoją od lewej: Mirosław Jabłoński, Juliusz
Chadyma, Cezary Rejzner, prof. Stanisław Piątkowski, Andrzej Skwarcz, Edward Warda
Fig. 8. Brisk progress on the construction of the Rehabilitation Clinic. From the left, standing: Mirosław Jabłoński,

Juliusz Chadyma, Cezary Rejzner, prof. Stanisław Piątkowski, Andrzej Skwarcz, Edward Warda

Modrzewski K., Or to pe dia na Lu belsz czyź nie 1954-2004

678



Obok lecz nic twa szpi tal ne go, du żą wa gę przy wią -
zy wa no do roz wi ja nia le cze nia am bu la to ryj ne go.
Przez wie le lat naj więk sze zna cze nie wśród kil ku lu -
bel skich po rad ni or to pe dycz nych mia ła wo je wódz ka
przy ul. Hi po tecz nej 4, do pó ki pra co wa li tam asy -
sten ci Kli ni ki, a kon sul ta cji udzie lał prof. Sta ni sław
Piąt kow ski. Przy kli nicz na Po rad nia Or to pe dycz na
cie szy się nie zmien nie za słu żo nym uzna niem pa cjen -
tów, kon sul tan ta mi są bo wiem wy so ko kwa li fi ko wa -
ni, naj bar dziej do świad cze ni asy sten ci Kli ni ki. Wła -
śnie dzię ki ich wie dzy i pra cy Po rad nia peł ni ro lę
kon sul ta cyj ną, uni ka to wą w re gio nie, lecz ogra ni cze -
nia przy jęć zwią za ne z błęd ny mi kon trak ta mi za war -
ty mi z Fun du szem Zdro wia znacz nie zmniej szy ły do -
stęp ność or to pe dycz nych po rad spe cja li stycz nych.
War to pa mię tać, że nie od wra cal ne szko dy wsku tek
opóź nień roz po zna nia, przez utrud nia nie do stęp no ści
do je dy nych w re gio nie znaw ców on ko lo gii or to pe -
dycz nej, mo gą i po win ny mieć praw ne kon se kwen cje.
Po waż nie stra ty po no szą rów nież pa cjen ci Kli ni ki,
któ rzy wy ma ga ją kon ty nu acji le cze nia po szpi tal ne go
w am bu la to rium, sys te ma tycz nych ba dań kon tro l -
nych i po rad do ty czą cych uspraw nia nia po ope ra cyj -
ne go. Po ope ra cjach na praw czych rę ki, sta wów bio -
dro wych, ko la no wych, łok cio wych i bar ko wych po -
wta rza ne ba da nia kon tro l ne są obo wią zu ją cym stan -
dar dem. Nie po myśl ne wy ni ki le cze nia przez ich za -
nie dba nie, mo gą i po win ny mieć rów nież kon se kwen -
cje praw ne. 

Wraz z upły wem lat po wsta ło sze reg pra cow ni
przy kli nicz nych. Naj waż niej szą z nich by ła pra cow -
nia hi sto pa to lo gii. W tro sce o wszech stron ny roz wój
Kli ni ki i stwo rze nie ra cjo nal nych pod staw dzia łal no -
ści na uko wej, pro fe sor Sta ni sław Piąt kow ski za bie -
gał o współ pra cę z Za kła dem Ana to mii Pa to lo gicz nej
i za chę cił le ka rzy An drze ja Skwar cza, a póź niej
Edwar da War dę do spe cja li za cji z za kre su ana to mii
pa to lo gicz nej. Pre pa ra ty i ba da nia mi kro sko po we
tka nek ukła du ru chu po bie ra nych pod czas ope ra cji
pa cjen tów Kli ni ki, wy ko ny wa no w Za kła dzie Ana to -
mii Pa to lo gicz nej. Wkrót ce też, po po wsta niu zwie -
rzę tar ni kli nicz nej miesz czą cej się w Szpi ta lu Kli -
nicz nym przy ul. Sta szi ca 11, pod ję to ba da nia do -
świad czal ne na szczu rach. Od mien ność pro ble ma ty -
ki hi sto pa to lo gicz nej tka nek ukła du ru chu wy ma ga ła
jed nak utwo rze nia wła snej pra cow ni, któ ra po wsta ła
w 1964 ro ku w Pań stwo wym Szpi ta lu Kli nicz nym
nr 4. Pod kie row nic twem lek. med. Edwar da War dy
Pra cow nia Hi sto pa to lo gicz na Kli ni ki sta ła się, wraz
z upły wem lat, naj waż niej szym w re gio nie ośrod kiem
hi stopa to lo gii ukła du ru chu. Pra cow nia przy czy ni ła
się do roz wo ju na uko we go jej kie row ni ka i wie lu
asy sten tów Kli ni ki. Z dro bia zgo wą sta ran no ścią obec -
ny doc. Edward War da gro ma dził przez po nad 30 lat

spo strze że nia uka zu ją ce na tu ral ne wła ści wo ści go je -
nia za pa leń ko ści, któ re sta ły się pod sta wą ich pro fi -
lak ty ki. Zro zu mie nie bio lo gii tkan ki kost nej i zna -
cze nia jej ukrwie nia po zwo li ło na wdro że nie ra cjo -
nal nych spo so bów le cze nia otwar tych i za mknię tych
uszko dzeń ukła du ru chu, któ re za po bie ga ły za ka że -
niom. Pra cow nia Hi sto pa to lo gicz na by ła i jest tak że
pod sta wą i wa run kiem roz wo ju, na der waż ne go obec -
nie, kli nicz ne go dzia łu On ko lo gii Or to pe dycz nej,
oraz in nych dzia łów pa to lo gii ukła du ru chu. 

Pra cow nia Fo to gra ficz na. Do ku men ta cja fo to gra -
ficz na by ła i jest nie odzow ną czę ścią dzia łal no ści kli -
nicz nej i na uko wej, cho ciaż współ cze sny roz wój
spo so bów ob ra zo wa nia ogra ni cza zna cze nie fo to gra -
fii tra dy cyj nej. Co raz szer szej wpro wa dza się tech ni -
kę ska no wa nia ra dio gra mów i fo to gra fię cy fro wą.
Pra cow nię Fo to gra ficz ną pro wa dzi od 21 lat mgr
Ma rian Sta nek. Je go fo to gra fie, wy ko na ne ze sta ran -
no ścią i dba ło ścią o szcze gó ły, by ły czę sto pu bli ko -
wa ny mi ilu stra cja mi prac na uko wych, a nie zli czo ne
prze zro cza przed sta wia ne pod czas wy kła dów, se mi -
na riów i po sie dzeń na uko wych. God ny mi uzna nia
po przed ni ka mi mgr Ma ria na Stan ka by li Wan da Wa -
si lew ska, Jan Urba no wicz, mgr Zbi gniew Zu gaj,
póź niej zna ny ar ty sta fo to gra fik, któ rzy by li au to ra mi
uda nej do ku men ta cji fo to gra ficz nej w la tach ma łej
do stęp no ści i rów nie ni skiej ja ko ści ma te ria łów fo to -
gra ficz nych. 

Pra cow nia Pla stycz na. Pra cow nia by ła zwią za na
z twór czą pra cą pa ni Te re sy Il czuk, uta len to wa nej
pla stycz ki. Jej dzie łem by ły licz ne, świet ne ry sun ki,
szki ce, sche ma ty i ta be le za miesz cza ne w pu bli ka -
cjach i in nych wy daw nic twach Kli ni ki, a tak że pra -
cach dok tor skich i ha bi li ta cyj nych, ilu stro wa ły wy -
kła dy i se mi na ria. Opra co wa nie pla stycz ne pla ka tów
przed sta wia nych pod czas zjaz dów i opra wa pla stycz -
na im prez or ga ni zo wa nych przez Kli ni kę i Lu bel ski
Od dział Pol skie go To wa rzy stwa Or to pe dycz ne go
i Trau ma to lo gicz ne go wy róż niał Jej ory gi nal ny ta lent
ar ty stycz ny. Pa ni Te re sa Il czuk wy ko na ła se rię olej -
nych ob ra zów re se ko wa nych no wo two rów ko ści i sta -
wów, ma lo wa nych z na tu ry. Dzie łem Jej są tak że uda -
ne por tre ty prof. Sta ni sła wa Piąt kow skie go, Je go mi -
strza prof. Wik to ra De gi oraz prof. Jó ze fa Ko za ka
i doc. Jó ze fa Ka miń skie go, któ rzy współ two rzy li Kli -
ni kę przed 50 la ty.

Pra cow nia Do ku men ta cji Kli nicz nej. Od 40 lat gro -
ma dzi in for ma cje o roz po zna niach, spo so bach i prze -
bie gu le cze nia bez ope ra cyj ne go i ope ra cyj ne go
wszyst kich pa cjen tów Kli ni ki w opar ciu o fran cu ską
kwa li fi ka cję R. Me ary. Jest ona pod sta wą gro ma dze -
nia zbio rów nie odzow nych do kli nicz nych ba dań re -
tro spek tyw nych. Du ży wkład pra cy przy wdro że niu
i po praw nym sto so wa niu kwa li fi ka cji wnie śli le ka rze
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K. Mo drzew ski i E. War da. Mo zol nym zbie ra niem
i wpi sy wa niem in for ma cji do kart ko do wych, a od
1992 r. do pa mię ci kom pu te ra zaj mo wa ły się ko lej no
Bar ba ra Ra siń ska, Ma rian na Re ichert i obec nie mgr
Gra ży na Gru szec ka. 

Pra cow nia Den sy to me trycz na. Po wsta ła w ro ku
1996, po za ku pie niu w ra mach pro gra mu KBN kie ro -
wa ne go przez dr med. Mi ro sła wa Ja błoń skie go, apa -
ra tu Ho lo gic QDR 4000. Opro gra mo wa nie umoż li -
wia po mia ry mi ne ral nej gę sto ści tkan ki kost nej osób
do ro słych, dzie ci i zwie rząt do świad czal nych. Nie zli -
czo ne ba da nia wy ko na ne pa cjen tom Kli ni ki i am bu -
la to rium po głę bia ły i we ry fi ko wa ły roz po zna nia,
sprzy ja ły po praw nym wy bo rom le cze nia, wzbo ga ca -
ły do nie sie nia na uko we. 

Pra cow nia bio me cha ni ki i wy trzy ma ło ści tka nek
po wsta ła w ro ku 1998 i dys po nu je apa ra tem In stron
do po mia ru wy trzy ma ło ści tka nek i apa ra tu rą sys te -
mu REV, któ ry umoż li wia m.in. oce nę spraw no ści
jed no stek i ze spo łów czyn no ścio wych ukła du ru chu
przez po mia ry si ły mię śni wła da ją cych sta wem, co
ma zro zu mia łą war tość w ba da niach po rów naw czych
obu koń czyn i po mia rach prze pro wa dza nych przed
i po le cze niu. W ba da niach pro spek tyw nych moż -
na za tem obiek tyw nie oce niać po stę py i sku tecz ność
uspraw nia nia. 

Dzia łal ność na uko wa Kli ni ki. Pod sta wą ba dań
na uko wych jest przede wszyst kim pra ca kli nicz na,
któ ra stwa rza szan sę na we ry fi ka cję spo so bów le cze -
nia, gro ma dze nie spo strze żeń i do świad cze nia przy
wspar ciu kli nicz nych pra cow ni na uko wych. W okre -
sie 50 lat uka za ło się 475 pu bli ka cji, któ re do ty czą
roz ma itych dzia łów or to pe dii i trau ma to lo gii ukła du

ru chu. Pra cow ni cy Kli ni ki przed sta wia li wy ni ki swo -
ich ba dań, spo strze że nia i do świad cze nie te ra peu -
tycz ne Kli ni ki pod czas nie zli czo nych ze brań, se sji,
sym po zjów, kon fe ren cji i zjaz dów na uko wych w kra -
ju i za gra ni cą. Wy gło si li 601 re fe ra tów, przed sta wi -
li 139 pla ka tów. 

W okre sie 50 lat dok to ry zo wa ło się w Kli ni ce 34
le ka rzy, ha bi li to wa ło 8 le ka rzy, a w Kli ni ce Or to pe -
dii Dzie cię cej 4 ko lej nych. Spe cja li za cję z za kre su
or to pe dii i trau ma to lo gii uzy ska ło 68 le ka rzy. Sta że
spe cja li za cyj ne od by ło 371 le ka rzy. 

Zjaz dy i kon fe ren cje na uko we. Kli ni ka zor ga ni -
zo wa ła 3 zjaz dy na uko we Pol skie go To wa rzy stwa
Or to pe dycz ne go i Trau ma to lo gicz ne go – XV Zjazd
w 1963 r., XXIV Zjazd w 1982 r. i XXXI Zjazd w ro -
ku 1996 oraz VII Dni Or to pe dycz ne w 1957 r. i XIV
w 1971 r., a tak że 14 kon fe ren cji i sym po zjów te ma -
tycz nych po świę co nych on ko lo gii or to pe dycz nej,
po do lo gii, nie po wo dze niom pro te zo pla styk, zwłasz -
cza ob lu zo wa niom pro tez i pro te zo pla sty kom re wi -
zyj nym, oste opo ro zie, na pra wom ubyt ków po wierz -
ch ni sta wo wej. O wy bo rze te ma tów de cy do wa ły zna -
czą ce po stę py w tej dzie dzi nie or to pe dii, któ re war to
roz po wszech nić lub na ra sta ją ce pro ble my, któ re trze -
ba roz wią zy wać. Uzna li śmy bo wiem, że ta kie wła -
śnie kon fe ren cje te ma tycz ne są bar dziej po ucza ją ce
i przy no szą wię cej ko rzy ści uczest ni kom i or ga ni za -
to rom niż cy klicz ne im pre zy, któ re z ko niecz no ści
za wie ra ją licz ne po wtó rze nia (Ryc. 9, 10, 11). 

Roz wój lecz nic twa szpi tal ne go na Lu belsz czyź -
nie. Kie row nic two Kli ni ki i ko lej ni kon sul tan ci re -
gio nal ni i wo je wódz cy in spi ro wa li roz wój or to pe -
dycz ne go lecz nic twa szpi tal ne go i am bu la to ryj ne go

Ryc. 9. Wizyta prof. T. Viskelety i prof. H. Hellingera w Klinice Ortopedii w 1975 roku
Fig. 9. Prof. T. Viskelety and Prof. H. Hellinger visiting the Orthopedic Clinic in 1975
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na Lu belsz czyź nie przez szko le nie spe cja li stów, po -
moc or ga ni za cyj ną, kon sul ta cje i po moc w roz wią zy -
wa niu trud nych pro ble mów te ra peu tycz nych w po -
wsta ją cych ko lej no od dzia łach. W okre sie 50-le cia
po wsta ły na Lu belsz czyź nie od dzia ły ura zo wo -or to -
pe dycz ne: w Cheł mie, któ rym kie ro wał lek. med.
Fran ci szek Tur kie wicz, a obec nie dr med. Wie sław
Pie cuch, w Szpi ta lu Ko le jo wym w Lu bli nie pod kie -
row nic twem dr med. Jó ze fa Skrzyp cza ka, póź niej dr
med. Hen ry ka Ki tliń skie go, któ rzy by li asy sten ta mi

Kli ni ki. Obec nie or dy na to rem jest lek. med. Ma rian
War da. Od dział Ura zo wo -Or to pe dycz ny w Pu ła wach
zor ga ni zo wał dr med. Emil Za toń ski - asy stent Kli ni -
ki, a obec nie kie ru je nim lek. med. Lech Ko ma. Od -
dział Ura zo wo -Or to pe dycz ny w Ra dzy niu Pod la -
skim roz po czął pra cę pod kie run kiem lek. med. Je -
rze go Pur skie go, po nim wie lo let nim kie row ni kiem
był dr med. To masz Ja kliń ski. Obaj by li asy sten ta mi
Kli ni ki. Od dział Ura zo wo -Or to pe dycz ny w Lu bar to -
wie zor ga ni zo wał dr med. Ju liusz Cha dy ma, póź niej

Ryc. 10. Posiedzenie Lubelskiego Oddziału PTOiTr w marcu 1999 roku. Od lewej: Jacek Walawski, prof. Krzysztof
Modrzewski, prof. Augusto Sarmiento, Jan Blacha
Fig. 10. A meeting of the Lublin Branch of the Polish Ortopedics and Traumatology Society, March 1999. From the

left: Jacek Walawski, prof. Krzysztof Modrzewski, prof. Augusto Sarmiento, Jan Blacha

Ryc. 11. Konferencja „Protezoplastyka rewizyjna stawów biodrowych” w roku 1999. Od lewej: Jacek Gągała, prof.
Krzysztof Modrzewski, Jan Blacha, prof. Bogusław Mike Wróblewski, Andrzej Bednarek, Robert Kołodziej
Fig. 11. Revision Hip Arthroplasty conference in 1999. From the left: Jacek Gągała, prof. Krzysztof Modrzewski, Jan

Blacha, prof. Bogusław Mike Wróblewski, Andrzej Bednarek, Robert Kołodziej
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pro wa dził go lek. med. Je rzy Ko wa lik. Obaj by li tak -
że asy sten ta mi Kli ni ki. Od dział Ura zo wo -Or to pe -
dycz ny w Po nia to wej roz po czął pra cę pod kie row -
nic twem asy sten ta Kli ni ki lek. med. An drze ja Skrza -
ta, a po nim lek. med. Pio tra Tro ja now skie go. Od dzia -
łem Ura zo wo -Or to pe dycz nym w Za mo ściu kie ro wał
lek. med. Bog dan Szy mań ski, a obec nie or dy na to rem
jest asy stent Kli ni ki dr med. Zbi gniew Chmiel. Od -
dzia łem Ura zo wo -Or to pe dycz nym w Bia łej Pod la -
skiej kie ro wał lek. med. An drzej Fa bic ki, obec nie or -
dy na to rem jest lek. med. To masz Lu te rek. Od dział
Ura zo wo -Or to pe dycz ny Szpi ta la Wo je wódz kie go
w Lu bli nie or ga ni zo wał dr med. Zyg munt Szym czyk,
a obec nie kie ru je nim dr med. An drzej Bed na rek.
Obaj by li asy sten ta mi Kli ni ki. Pod od dzia łem Ura zo -
wo -Or to pe dycz nym w Bił go ra ju kie ru je lek. med. Je -
rzy Nie wczas. 

La ta rze tel nej, sta ran nej pra cy, po myśl ny prze bieg
i wy ni ki le cze nia ty się cy cho rych spra wi ły, że Kli ni -
ka cie szy się do brą opi nią pa cjen tów. To oni wła śnie
pro mu ją ją naj sku tecz niej, za chę ca jąc ko lej nych cho -
rych, któ rzy po trze bu ją po mo cy or to pe dycz nej do
ubie ga nia się o przy ję cie do Kli ni ki. Ocze ki wa niom
wszyst kich tych cho rych Kli ni ka nie mo że jed nak
spro stać. Po trze by spo łecz ne w za kre sie or to pe dii
i trau ma to lo gii na rzą du ru chu znacz nie prze wyż sza ją
moż li wo ści Kli ni ki i te go dzia łu lecz nic twa na Lu -
belsz czyź nie. W wo je wódz twie lu bel skim bra ku je
bo wiem prze szło 400 łó żek aby spro stać po trze bom
i osią gnąć śred ni po ziom eu ro pej ski – 4 łóż ka na
10 000 miesz kań ców. Wbrew nie za spo ko jo nym po -
trze bom w za kre sie or to pe dii, w ra mach tzw. re or ga -
ni za cji służ by zdro wia, obok li kwi da cji Od dzia łu Or -

to pe dycz no -Ura zo we go Szpi ta la Woj sko we go w Lu -
bli nie za mknię to Od dział Ura zo wo -Or to pe dycz ny
w Po nia to wej, zmniej szo no licz bę łó żek w Ra dzy niu
Pod la skim i w trze ciej de ka dzie paź dzier ni ka 2004
wstrzy ma no przy ję cia cho rych do Kli ni ki Or to pe dii
i Trau ma to lo gii, tłu ma cząc te szko dli we de cy zje po -
trze bą oszczęd no ści. Te nie od po wie dzial ne de cy zje,
wbrew po pu li stycz nym de kla ra cjom i usta wo wym
gwa ran cjom, ogra ni czy ły do stęp ność spe cja li stycz nej
po mo cy or to pe dycz nej licz nym cho rym. 

Z per spek ty wy mi nio nych lat trze ba stwier dzić,
że osią gnię cia Kli ni ki Or to pe dii i Trau ma to lo gii są
bez wąt pie nia bar dzo du że. Obok kon kret nej po mo cy
nie sio nej ty siąc om cho rych ho spi ta li zo wa nych i le -
czo nych w am bu la to rium, pra ca Ze spo łu Kli ni ki
zmie ni ła i roz bu dzi ła świa do mość spo łecz ną, uka za -
ła spo so by i moż li wo ści prze ciw dzia ła nia in wa lidz -
twu, prze ko na ła ty sią ce osób, że war to prze zwy cię -
żyć bier ność peł ną oba wy przed nie zna ną in ter wen -
cją ope ra cyj ną i prze ciw sta wić się bez na dziej nej nie -
spraw no ści. 

Oprócz osią gnięć or ga ni za cyj nych i dy dak tycz -
nych, Ze spół Kli ni ki ma wy róż nia ją ce suk ce sy na -
uko we opar te o rze tel ne, spraw dzal ne da ne. Uwa ża -
my bo wiem, że wia ry god ność pra cy na uko wej i kli -
nicz nej są rów nie nie odzow ne. 
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Ryc. 12. Obecny Zespół Kliniki 
Fig. 12. The current staff of the Clinic
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